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rów obdaiéelajac nią koryfeuszów wierno- 
konstytucyjnego: i liberalnego stronnictwa. 
Żywioły konserwatywne bywały w Izbie 
wyższej przeważnie bierne i bezbarwne z wy- 
jatkiem tych członków Izby, którzy należąć 
do stronnictwa prawa lub połączywszy się 
z deklarantami czeskimi, abstencyi nieza- 
stosowali do Izby wyższej, ale pojawiali 
się w niej tylko wyjątkowo, w chwilach 
stanowczych , kiedy chodziło o zatwierdze- 
nie zasad wyższych stojących po: nad tak- | 
tyką parlamentarną stronnictw. Nie ma 
wątpliwości, że parowie ci z hr. Leonem 
Thunem na czele wezmą teraz po wstą- 
pieniu Czechów do Rady państwa ży- 
wsży udział w obradach Tzby wyższej. 
Może to być z korzyścią dla zasad au-| 
tonomicznych, a nawet federacyjnych, ale 
w polityce zagranicznej znane sympatye 
tego stronnictwa mogą wzniecać obawy, 
w sprawach zaś reformy konstytucyjnej 
dążności jego członków odznaczajacych 
się talentami i wpływem, mogą zbyt śpie- 
szilie popychać na tory nieco niebezpieczne, 
a Polacy w Izbie wyższej nie tworzą 080- 
bnego stronnictwa a nawet odcienia w obo 
zie narodowym, ale połączeni solidarnością 
Koła z Delegacyą polską Rady państwa 
tworzą wraż z nią jedno ciało. Wiedziano 
też w Wiedniu z góry, żejąk głosują Po- 
lacy w Izbie poselskiej, tak będą głosować 
Polacy w Izbie panów; że zasadnicza nie 
może powstać różnica między tem, co wy- 
powiada Grocholski lub Dunajewski, a 
tem co w Izbie wyższej wypowie ks. Kon- 
stanty Czartoryski, lub dzielący z nim za- 
danie mowcy ks. Karol Jabłonowski, Wy- 
bierano też stale tych mężów do delegacyi 
wspólnej. Piękną tradycyą i niezaprzeczoną 
powagę zjednali sobie parowie polscy, bo 
kiedy wiele odcieni tej Izby przechylało się 
na tę lub inną stronę, według. wiatru z gó- 
ry lub z dołu — o Polakach wiedziano, że 
niezawisłość łączą ze szezerą lojalnością, pię- 
tno’ narodowe z zasadami katolickiemi, kon- 
serwatywnemi a tem samem i monarchi- 
cznemi. i 
Ks. Konstanty Czartoryski ma tu naj: 
większą część zasługi — godność para brał 
zawsze na seryo, jako posterunek, którego 
strzedz należy a opuszczać się nie godzi. 
Wykształcony politycznie, dzielnie włada- 
jący językiem niemieckim, zespolony z kra- 
jem i znający go a znany w Wiedniu, pil- 
nował każdej sprawy stojącej na porządku 
dziennym obrad, ale w mowach swych nie- 
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(||) W chwili, 
waszych dojdzie, 
wyłącznie otwarciem 
ściem swoim, Kraszew 


ptem rar Se 


$ nych, dzisiejsza 

_ Krakow 3 października. spodziankę dla ogółu, dono: 
Krzesło wiceprezesa Izby panów po raz lit. powieściopisarzowi Kray 
pierwszy dostało się w udziale Polakowi. 
Znacząca to oznaka zarówno nsposobień 
Korony, która żadnej nie pomija sposobno- 
„ści, a y stwierdzić wzmagające się zaufa- 
ni 


x 


skiój, po uzyskaniu ze strony 
zwolenia saskiego do przyję 


e do naszego kraju i narodowości, jak i 
okiego. an 


stanowiska nowego gabinetu, który polityke 
autonomiczną, konserwatywną i ugodową 
zdaje się rozpoczynać od tych, którzy: au- 
tonomii bronili czynnie, trzymali się zasad 
konserwatywnych a torowali drogę dążno- 
ści ugodowej dotrwawszy na konstytucyj- 
nym gruncie. Nominacya ks. Konstantego 
Czartoryskiego na wiceprezesa Izby wyż- 
szej jest UL Mine i zapowiedzią 
ważnej roli pośredniczącej, jaka przypadnie 
' Polakom wobec nowego składu parlamentu 
i niedość wyjaśnionego stosunku stronnictw. 

Im bardziej prąd jest konserwatywny, 
tem większe może mieć znzczenie Izba wyż- 


nięciem zwykłych formalności, 


bezpośrednią posyłkę orde 
poselstwa. Wyszczególnien 


sympatyj i wielkićj życzliwości N. Pana dla naro- 
du polskiego, tudzież 
skiéj, o ezem sam Kraszewski, 
dzie na posłuchaniu u monarchy, 


ya 


w sposób należyty 
rozmaicie, że dużo 


a dziś może się stać jednym z ważnych 
motorów. W szeregu nowych nominacyj 
Członków Izby parów uwzględniono wszy- 
stkie kraje koronne i wszystkie narodowo- 
ści a wybór korony padł na osobistości 
przeważnie do autonomicznego zaliczające 
się obozu. 
Minęły czasy kiedy rząd dla przeprowa- 
dzenia jakiejś ustawy naruszającej zasady 
autonomiczne jak ustawa o bezpośrednich 
wyborach, lub dla reformy naruszającej 
swobody Kościoła szafował godnością pa- 


tj. Illustri-te Wiener Ztg i 
le dobry portret autora „Poeta i Swiat“ 


ukazały się w Deutsche Ztg, 
post, dziś zaś w Nowći Pressie i w 
bar. Päumann, 
skiéj .i tłómacz poezyj 


miecki. Meister 


„Jubileusz Kraszewskiego nietylko zapoznał Niem- 


Część literatko-artystyczna. 


obudzając ciekawość i zachęcając do pracy. Na- 
trafiły z nich wprawdzie w rzeczy samej niektóre 
na zawady, przykrości, nieporozumienia, inne na- 
wet ściągnęły na siebie dosyć ostre chociaż nie- 
raz i zasłużone pociski. Habent sua fata libelli. 
„Ależ te rozmaite sprzeczne głosy podobne do dys- 
sonansów nowożytnej muzyki, które się rozwiązują 
na końcu w jakim wspaniałym, całkiem nieprze- 
widzianym akordzie, głosy te zjednoczyły się 0- 
beenie dla wypowiedzenia powszechnego uczucia 
wdzięczności, uznania jakie się najwytrwalszemu 
w Polsce pracownikowi przynależało. 

Oto jakie uczucia podziwu i prawdziwego przeję- 
cia budzi w nas widok dzisiejszego jubileuszu, w któ- 
rym nie sposób jest nie dopatrzyć się całkiem wy- 
jątkowego znaczenia i charakteru. Rzadkiem zaiste 
jest w dziejach literatury zjawiskiem, aby się podo- 
bnego uznania kiedykolwiek jaki autor jeszcze za 
życia doczekał. Uczeiły wprawdzie w tym wieku 
Niemcy jubileuszami zasługi takich pisarzy jak 
Grillpartzer, Anastazius Grün, Karol Holtey a prze- 
dewszystkiem Goethe. Ale wszystkie te uroczystości 
odbywały się zwykle w gronie kilkudziesięciu zna- 
jomych lub gorliwych wielbicieli autora, czasem 
nie przekraczały ściśle domowsgo kółka. Grill- 
partzer mianowicie byt juz w tak podeszłym wie- 
ku a do tego tak znękany chorobą, że nie mógł 
wyjść z własnego pokoju; w skutek czego musiał 
cały obchód zachować oczywiście charakter czy- 
sto. prywatnego zebrania, zamkniętego w clasnem 
mieszkaniu poety. Co do Goethego zaś podaje 
nam o jego jubileuszu ciekawe szczegóły w listach 
swoich Odyniec, który brał w nim udział wraz 
z nierozłącznym swym wówczas towarzyszem, po- 
dróży, Mickiewiczem. Mickiewicz na jubileuszu 
Goethego!.. Autor „Pana Tadeusza“ ua uczcie 
ofiarowanej autorowi „Faustas. Cóż to za wspaniały 
obraz, ale jakże upakarzające zarazem napomnie- 
nie dla nas wśród dzisiejszej uroczystości; Mickie- 
wicz nie tylko, że się nie doczekał jubileuszu, 
ale jeszcze walczyć za życia musiał z niedostat- 
kiem; była chwila w czasie jego pobytu w Pa- 
ryżu, kiedy mu niepozostawało innego środka, jak 
tylko zastawić kopertę od złotego zegarka 
Zbyt to bolesne wspomnienie. Wróćmy czem 
prędzej do Weimarskiego obchodu, gdzie przy- 
najmniej możemy sobie naszego wieszcza wy- 
stawić z wypogodzonem czołem, nie potrzebu- 
jącego genialnej swojej myśli zniżać do poziomej 
troski o potrzeby codziennego życia. Goethe więc 
nie dla tych samych wprawdzie powodów co Grill- 
partzer—bo chociaż W roku 1825 liczył lat siedm 
dziesiąt sześć, dziwną jednakowo czerstwoćć tak 
fizyczną jak i duchową aż do końca życia 
zachował, — nie dla braku więc zdrowia lub dla 


szonych Polaków znajdzie, odbierać będziesz do- 
wody wdzięczności i uwielbienia; w którym wszys- 
tkie dzielnice dawnej Polski i jęj starożytne 
grody, Wilno, Lwöw i Warszawa, Poznań i Kra- 
ków, wspólną myślą uznania Twoich zasług po 
raz pierwszy od stu lat zjednoczone jawnie, ob- 
chodzić uroczyście będą rocznicę twojej półwie- 
kowej pracy; w którym imie twoje stanie się dla 
nich duchową spojnią, jedynym przez obeych na- 
wet uznanym łącznikiem ponad wszelkie polityczne 
podziały i geograficzne granice; będzie wciele- 
niem i afirmacyą ich umysłowego życia, wyrazem 
najwyższej potrzeby i najmniej zaprzeczeniu pod- 
legającego prawa, jakiem jest dla każdego narodu 
cześć i poszanowanie ojczystego języka“. 

Zaiste, na tak wspaniałą przepowiednię zdumiał- 
by się był każdy na miejscu młodego autora, a w ten 
sposób objawiona przyszłość, w chwili gdy puszczał 
na świat drogą swoją książeczkę, wydałaby mu się 
tylko marzeniem. uniesionej młodzieńczem zapa: 
łem imaginacyj. A. jednak wszystkie te obietnice 
dobrowolnie przez nas przypuszezonej wieszezki. 
obietnice zresztą, któreby dziś nawet, i to nie tak 
dawno, znalazły może były gdzie niegdzie jeszcze 
niedowiarków; a jednak wszystkie te wspaniałe 
wróżby, tak nieprawdopodobne, tak śmiałe, miały 
się dziś pod naszemi oczami ziścić, i w Krakowa 
przeznaczeniu było zostać świadkiem tak trudne- 
go do urzeczywistnienia na pozór, a dziś w czyn 
obróconego zjawiska. Nie dziw więc, że kiedy 
nam przychodzi powitać w naszych murach sę- 
dziwego, choć wiekiem i olbrzymią pracą, dzię- 
ki Bogu, wcale niezłamanego, a zato dziś już 
niezawodnie najpopularniejszego w całej Polsce 
pisarza, i 


f 


Józef Jen. Kraszewski 
i pieddziesiecioletni Jego Jubileusz. 


Ik 


„Nie mogę puścić cię na świat szeroki, mała 
moja książeczko! póki ci nie dam błogosławień- 
stwa i przestrogi. Wychodzisz na morze rozhuka- 
ne literackiego świata, na którym tyle podobnych 
tobie przy samem urodzeniu życie straciło; wy- 
chodzisz w odmet milióna ksiąg rozmaitych, a wy- 
chodzisz ażeby krótką, maleńką chwilę pożyć 
i zniknąć. Ileż to zawad, przykrości, ileż udręczeń 
wycierpieć będziesz musiała!. Ach! nacóż wyry- 
wasz się odemnie, mała ksigzeezko? Na moim 
stoliku: tak: ci było spokojnie...* 

Pięćdziesiąt lat dziś właśnie przemija jak się 
w tych rzewnych. przejmujących czułą troskliwo- 
ścią wyrazach żegnał z pierwszym swoim utwo- 
rem, z pierwszem dzieckiem swojćj wyobraźni 
ośmnastoletni młodzieniec kończący zaledwie wów- 
czas swoje nauki! w gimnazyum: prowineyonalnego 
miasteczka, Swisloczy. Ktokolwiek w życiu zapra- 
gnął dzielić się z ludźmi swoją myślą, swojem 
natchnieniem; ktokolwiek zaznał ten święty nie- 
pokój, tę trwogę szlachetną jaka pierwsze wystą- 
pienie publiczne w jakimkolwiek: zawodzie nieuni- 
knienie poprzedza, ten pojmie i odczuje zarazem 
wzruszenie jakiego doznawać musiał autor „Pana 
Walerego*, gdy drżącym a już skorym do pisa- 
nia piórem kreślił wyżej przytoczone słowa. Gdyby 
nieśmiałemu gimnazyaście, kryjącemu się wówczas 
a humorystycznym pseudonimem Kleofasa Fa- 

unda Pasternaka; gdyby niedorosłemu autorowi, 
który dla swojej książeczki tylko: zawody przewi- 
dywał, mogła była jaka wróżka wyczytać z ręki 
przyszłość jaka na niego czekała, uśmiechnąłby 
się był pewnie doniejtym uśmiechem żatobliwego 
pobłażania zijakim się zbywa zazwyczaj tego rodzaju 
rzepowiednie. I któżby nie był to samo zrobił? 

tóżby na jego miejscu nie myślał, że słyszy we 
śnie z ust jakiejś opiekuńczej wieszezki czaro: 
dziejską. przepowieść , gdyby mu. powiedziano: 
„Nie trać odwagi, młodzieńcze; przyjdzie dla cie- 
bie dzień, i ty się tego dnia jeszcze za. życia do- 
czekasz," w którym oi cześć swoją i uznanie je- 
dnogłośnie wyrazić zechcą wszyscy twoi rodacy; 
w którym nietylko z najodleglejszych stron po- 
dzielonego kraju, ale nawet ze wszystkich zakąt- 
ków świata, gdzie się tylko jaka garstka rozpro- 


nie dziw, że się nam: przypomniały, o- 
we wdziękiem młodocianego zalęknienia ujmujące 
wyrazy, któremi Kraszewski, ośmnaście lat zale- 
dwie licząc, zawód swój literacki rozpoczynał, 8 
których obchód dzisiejszy jest tak świetnem po 
pięćdziesięciu latach i uroczystem zaprzeczeniem. 
Mamy więc i my dzisiaj prawo przemówić z ko- 
lei do znajomej książeczki, a odpierając obawy 
zbyt mało zaufanego we własne siły autora, rzec 
do niej: „dobrześ zrobiła, książeczko, że nie u- 
ważając na przestrogi twojego pana opuściłaś jego 
stolik; za twoim przykładem poszła wnet druga 
i trzecia; poszły dziesiątki i setki twoich towarzy- 
szek, zapełniając milionem egzemplarzy kraj cały. 


„Szły one wszytkie po kolei w Świat, 
Z dworu na folwark, do chat;" 


wieku jak z rogów 
studya, podróże,. u- 


trzymując wszędzie i rozkrzewiajge miłość macie- 


rzyńskiej mowy, świadcząc 0 jej ciągłej uprawie, 


a znich sypały się przez pół 
obfitości. powieści, dramata, 


Kraków, 4 Października — Sobota. 


jednokrotnie rozwinął szerokie poglądy po- 
lityczne zawsze ze stanowiska austryackie- 


Nominacya wiceprezesem Izby ks. Kon- 
stantego Czartoryskiego jest nowem po- 
twierdzeniem przez koronę stanowiska Po- 


laków w obu Izbach, M SĘ do kam- 
drej delegacyi na- 
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kiedy list ten was i czytelników 
Kraków zajęty będzie prawie 
Sukiennic i znakomitym go- 
skim. Ale i Wiedeń 
od kilku tygodni, zwłaszcza ‘od dni kilku zajmu- 
je się Kraszewskim. Z wyjątkim w tajemniczo-| 
Gazeta wiedeńska przyniosła nie- 
donoazge, ze N. Pan udzie- 
kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. Publikaeyá nastąpiła w nieu- 
rzędowćj części pisma rządowego, albowiem Kra- 
szewski jest obywatelem saskim. Właściwie pier- 
wsza o wyszezegölnieniu tem wiadomość powinna 
była pojawić się w urzędowój Gazecie. Drezdeń- 
raszewskiego po- 
sia orderu austrya- 
Ponieważ atoli chciano tu widocznie prze- 
słać Kraszewskiemu order w sam dzień jubileu- 
szu, przeto dla uniknięcia straty czasu i z pomi- 
i, porozumiano sie 

z poselstwem saskiem w Wiedniu, aby rząd saski 
aru, załatwił w drodze 

o Kraszewskiego tak 
wysokim orderem jest nówym dowodem żywych 


|wśród tłumów publiczności z kościoła Panny Ma- 


dla mowy i literatury pol- 
gdy zapewne bę- 
przekonać sie 
będzie miał sposobność. To wyszezegölnienie poe- 
ty i powieściopisarza polskiego jest jednym z świe- 
żych węzłów, łączących kraj nasz z dynastyą 
Habsburgów. Także i prasa wiedeńska uczoiła 
Kraszewskiego. Ze sąd wypadł 
dostało sie do dzienników myl- 
nych szezegółow 0 życiu ital łach Kraszewskie- 
ge, jest to rzecz prawie naturalna. Dwa dzienniki, 
Extrablatt, podały woa- 
i wraz 
z biografią. Obszerniejsze artykuly o Kraszewskim 
w Wiener Abend- 
Pressie. Znany 
wielki przyjaciel literatury pol- 
i dzieł prozą pisanych 
przełożył „Mistrza Twardowskiego“ na język nie- 
Twardowski wyszedł w bardzo 
pięknem wydaniu u Waldheima w Wiedniu i u- 
zyskał już wiele uznania w prasie niemieckićj. 
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Monachium | Norymberdze), ‚G: L. Dubs & Comp. (także w ,Frankłurejć 
n. M.) Rotter & Comp, 


(także w Berlinie, Hamburgu, 
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pogoda. Obchodzić będzie jeszcze Kraków, wraz 
z przybyłemi doń gośćmi, otwarcie odbudowanych 
Sukiennie, balem, danym przez miasto d. 5 b. m., 
z powodu jubileuszu Kraszewskiego. 
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ców z znaczeniem tego pisarza, ale przyczyni Się 
w ogóle do rozbudzenia ruchu na polu krytyki 
niemieckiéj o literaturze polskićj. Jeżeli Kra” 
szewski przyjedzie do Wiednia, będzie tu po- 
wszechnie znanym i bardzo dobrze wszędzie wi- 
dzianym gościem. 

Minister Dr Ziemiałkowski, który pragnął być 
obecnym na jubileuszu Kraszewskiego, zamiaru 
swego wykonać nie może, ponieważ codzienne 
przed otwarciem Rady państwa odbywające się 
konfereneye gabinetowe wymagają koniecznie je- 
go tu obseności. P. Ziemiatkowski niewątpliwie 
będzie miał sposobność, w Wiedniu zobaczyć 
Kraszewskiego i ustnie mu powinszowa6 jubileu- 
szu 50-letniéj pracy literackiej. 


Ohch6d w Krakowie jubilersza 
piędziesięcioletniej pracy literackiej 
J. Y. Kraszewskiego. = — 


Przeszło dwa lata temu powstała w Warszawie 
myśl uczczenia piędziesięcioletniej rocznicy pisar- 
skiego zawodu Józefa Ignacego Kraszewskiego. 
Urodziła się ona podobno w księgarni. Początko- 
wo szło o wydanie zupełne jego dzieł; stopniowo 
rzecz przybierała szersze rozmiary, ogarniała 
wszystkie a najodleglejsze. zakątki zamieszkałe 
przez tych, którzy mówią językiem w którym Kra- 
szewski od piędziesięciu lat pisze i ogarniała wszy- 
stkie warstwy spółeczeństwa polskiego. Każda zio- © 
mia, każde niemal miasto, każda kolonia polska 
na obezyznie, wszystkie stany i zawody spieszyły 
z udziałem i darami które są owocami pracy pol- 
skiej, począwszy od uczonych, literatów, artystów 
ziemian a skończywszy na cukiernikach i szew- 
cach. Pierwotnej myśli rozmiary zwiększały się 
zatem coraz bardziej w sposób znaczący, rzecz. 
przemieniała się w ogólno narodową i uosobniała 
w sobie jedną ważną %tronę, duchowej jedności 
spółeczeństwa polskiego. Nadawało to jej siłę 
przyciągającą i jednało coraz więcej uczestników. 

Obchód jubileuszu w Krakowie jest tylko jej 
zakończeniem, zakończeniem myśli, która powsta- 
ła w Warszawie a którą Polacy gdziekolwiek 
znajdują się, przyswoili sobie i przeprowadzali od 
dwóch lat. Tej prawdy’i jej znaczenia nic zatrzeć 
lub ósłabić nie zdoła. Skrzywióby ją jedynie mo- 
ely spóźnione przesady zawsze tak: bliskie smiesz- 
hosei rn! PAY BE 

Piszge po ostatnich wielkich wypadkach o za- — A 
daniach narodu polskiego powiedzieliśmy między 
innemi: ; 

„Jedność musiemy utrzymać i zachować nie 
tylko! dla tego że to największa nasza siła, 
ale że to dzielo boskie, że to fakt przeciw któ- 
remu nie ma rozumowania, ani z którym nie ma 
kompromisu, Tego nikt nawet rządy trzech sąsie- 
dnich mocarstw zaprzeczyć aui zniszczyć nie mo- 
gą i z tą prawdą nadludzką mniej lub więcej za 
wsze rachowaó się muszą. Nam jednak iść musi 
o to przedówszystkiem, aby tę jedność w danych . 
okolicznościach uczynić rzeczywistą i praktyczną, © 
nikomu: nie wroga, nam użyteczną ; nam idzie oto, — 
aby po za polityczną jednością i jednością geo- 
graficzną granic, która nie istnieje, umieć ją isto~ 
tnie i należycie zachować i przechować, nie w na- 
dziejach lub złudzeniach przyszłości, ale w rze- 
czywistości, w teraźniejszości na gruncie istotnych 
interesów i codziennego życia,“ A dalej „O to 
jedność dbać powinniśmy koniecznie i pielegno- 
wać ją tak, aby ona szczegółom, szczegóły jej 
nie szkodziły; aby ona dopomagała szezegulom 
do kształcenia się a szczeguły oddziaływały na 
nią orzeźwiająco i zbawczo. Pierwszym do tego 
warunkiem jest działanie jawne, legalnemi tylko 


Poświęcenie i otwarcie Sukiennic. 


Dziś o godzinie 10-tej z rana rozpoczęło się 
uroczyte nabożeństwo przed poświęceniem Sukien- 
nie. Pontyfikalnie cełebrował biskup krakowski 
X. Albin Dunajewski. W presbiterynm zasiadł 
marszałek krajowy, hr. Ludwik Wodzicki, w stroju 
narodowym. Naprzeciw, w stalach przed wielkim 
ołtarzem, prezydent miasta Zyblikiewiez, wraz 
z J. I. Kraszewskim i z prezesem Akademii Ma- 
jerem. W dalszych stalach zasiadła Rada miejska, 
członkowie Wydziału krajowego, Uniwersytety 
lwowski i krakowski i inne znakomite osoby z ró- 
¿nych ziem polskich. Kościół przepełniony był 
publicznością, która wchodziła za: biletami. Gałka 
szczytowa Sukiennice była ustawioną przed wielkim 
ołtarzem i tam poświęconą. Po skohezonem nabo- 
tehstwie, orszak z Biskupem na czele ruszył 


ryi do Sukiennie. Pochód otwierali: Marszatek 
sejmowy, Prezydent miasta oraz Kraszewski. Przy 
wejściu do Sukiennice, pod kolumnadą, odmówiono 
wstępne modły. Porzem pierwszy wszedł X. Bis- 
kup, poświęcił Sukiennice wewnątrz i w pięknem 
przemówieniu, które podamy jutro, określił zna- 
czenie uroczystości poświęcenia Sukiennic. Marsza- 
łek krajowy, Prezydent i Rada miasta udali się 
następnie pod kolumnadę, gdzie podpisanym został 
akt pamiątkowy odbudowania, którego osnowę 
podaliśmy wczoraj przy końcu odcinku. Pierwszy 
podpisał się Prezydent miasta Krakowa, a obok nie- 
go Marszałek Sejmu. Pod podpisem prezydenta kła- 
dli swoje nazwiska radcy miejscy. Zostawiono miej- 
gee próżne dla podpisu Jubilata Kraszewskiego, 
który udat się był przez ten czas do pałacu Spi- 
skiego, dla otrzymania z rąk delegat», hr Bade- 
niego, ordern, którym go zaszczycił Naj. Pan, co 
poniżej opisujemy. Po podpisaniu aktu wręczył 
kierujący budową Sukiennie, p. Tomasz Pryliński, 
klucze od Sukiennie Prezydentowi miasta, przy 
stosownem przemówieniu. Prezydent Zyblikiewicz 
w odpowiedzi swej podniósł zasługi i dziękował 
p. Prylinskiemn, oraz wszystkim rzemieślnikom i 
robotnikom, którzy w tem dziele wzięli udział. Na 
tem zakończyła się uroczystość poświęcenia i 
otwarcia odbudowanych Sukiennic, towarzyszyli 
jej liczni uczestnicy, tłumy ptbliczności i piękna 
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podeszłego wieku, lecz dla uniknięcia prawdopo- 
dobnie zgiełku jaki męskim biesiadom zwykle to- 
warzyszy, Goethe takźe nie opuścił swojego do- 
mu. Na uczcie składkowej, która się w hotelu 
odbywała, wyreczył się swoim synem Augustem, 
sam zaś, z godnym szesnatnego wieku epikurei-| 8 
zmem, w gronie wybranych przez siebie najpię- 
kniejszych pań z całego Weimarskiego towarzy- 
stwa biesiadował spokojnie u siebie. Na tym obie- 
dzie jako największą osobliwość podawały sobie 
z rąk do rąk piękne biesiadniezki list pisany do 
poety przez Wielkiego księcia Karola Augu- 
sta, a który dość oryginalnie w samej rzeczy za-|8 
czynał się od słów: Panie Ministrze ! 

W takich to skromnych rozmiarach odbywały się 
najgłośniejsze w tym wieku literackie jubileusze. 
Mówiemy w tym wieku, bo, jeźli sięgające pamięcią 
w odleglejsze czasy, chcemy się przekonać jak 
dawniej ezezono wielkich autorów, to nam poka- 
że historya, że najwięksi mistrzowie pióra, najpo- 
tężniejsi twórcy, ci właśnie, którzy ducha ludzkie- 
go zasilili w najbogatsze pomysły i rozparli jego 
granice, zeszli po większej części z tego świata zapo- 
znani przez współczesnych, opuszczeni przez swoich, 
przygnębieni losem i nędzni. Dziś jeszcze pokazują 
w Rzymie, na pagórku gdzie się wznosi klaszto- 
rek San Onofrio, samotną i opustoszałą celę, w któ- 
rej zakończył skołatane życie nieśmiertelny wieszcz 
wyzwolonej Jerozolimy. Nie mniej tragiczne od 
Tassa koleje przebywał pozbawiony nawet wzroku 
w końcu życia swojego Miltoa; Dante również umart 
jak tamoi na wyguaniu i w Rawennie mógł dopiero 
grób dla siebie znaleść. Za długo byłoby wyliczać 
tych wielkich męczenników ducha, którzy rozdar- 
ciem całego życia okupili sobie nieśmiertelność. 

Wśród tylu i tak wysokich ofiar, jedyny jaki na- 
potykamy przykład publicznego przez współeże- 
snych potwierdzenia chwały u czytających pisarza, 
jest owo sławne uwieńczenie Petrarki na Kapitolu. 
Czemże się tłomaczy tak szczególny wyjątek? 
Miałżeby kochanek Laury przewyższać natchnie- 
niem lub sztuką Dantego, Miltona a chociażby 
tylko i Tassa? Miałyżby te jego sonety do wiecznie 
nieubłaganej piękności szczytniejszym być utwo- 
rem od „Boskiej Komedyi lub „Utraconego Raju‘? 
Oczywista że nie i krytyka nam zaraz tę zagadkę 
wyjaśni. Posłuchajmy jej sądu :jest'ón sam w Sobie 
ciekawy a może pod pewnym względem i nam nie 
jedno wytłomaczyć. Nie dla tych sonetów, mówi 
krytyka, które mu nieśmiertelność zdob ły, został 
uwieńczony Petrarka, lecz dla tego, ktoby się był 
tego spodziewał?—że napisał pod tytułem „Afryka“ 
poemat po łacinie, który dziś małoby któ był 
w stanie do końca przeczytać. „Wieńczył go 
Rzym, mówi Macaulay za to, że dawny jego ję- 


w samych tylko pisarskich zaletach p. Kraszew- 


skiego, należy wedłiig nas, szukać przyczyny ta 
wyjątkowych objawów, zachwytu, jakie go „dzisiaj 
spotykają; nie w samej tylko wartości artystycz-- JĘ 
nej jego utworöw, ańi nawet w kierunku tych s 
lub owych tóndencyj jakich mógł stawać się ko- 
lejno w swoich pismach najpopularniejszym pro- R 
pagatorem, Objaw ten sięga wyżej, a wielkością 
swoich rozmiarów zdradza zarazem głębszą jego e 
przyczynę. Podobnie jak Petrarka, Kraszewski 

także w swoim czasie przedstawił się pierwszy — 
naszej publiczności, kiedy znużona bezpłodnemi = 
zapasami, popadłszy w otrętwienie a zapomnia- 
wszy 0 owocach, które wydała epoka wypoczynku 4 
po roku 1815, wyczekiwała oryginalnego, samo- | 
rodtiego talentu. Panowalo wówczas samowładnie | 
francuzka i niemiecka literatura, a polska tylko 
tu i owdzie ukradkowo zazierała gościem. Wtedy — 
zjawił się Kraszewski i wjezykn narodowym za- Ę 
czął uprawiać począwszy od powieści wszystkie _ 
gałęzie belletrystyki, które w głębokiem pozosta- — 
wały zaniedbaniu. To też czynność jego powita- 
ną została z tym zachwytem, jaki wywoluje ka- E 
ady, któ pierwszy odpowiada długiemu oczekiwa- © 
niu spragnionej  pośichą umysłową wyobraźni. 

Dla tego nie potrzebówał być twórcą we właści- 
wym słowa znäezeniü, by opanować i przywłasz- kj 
czyć sóbie jakąkolwiek dziedzinę wiedzy, bo wszy- — 
stkie stały mu otworem. Czego dotknął to stawało 


Pee 


*) Czternastego lutego w dzień 8. Walentyna, pier- — 
wszy młodzieniec, którego wychodząc z domu spoty- 
kala każda panna, przybierał rolę jej oficyalnego ko- hs 
chanka, nazywał: sie’ jej” Walentym, NORY y U 
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putowanych Rady państwa, że 7 b. m. jako w dniu 
otwarcia Rady państwa, odprawi książę arcybiskup 
kardynał Kutschker o godzinie 10ej z rana solenne 
nabożeństwo w kościele §. Szczepana, o czem zawia- 
domieni będą deputowani. : 

— Dyrektor Biblioteki uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dr K. Estreicher wydał książęczkę pod tytułem: Pięć- 
dziesiąt lat pricy J. I. Kraszewskiego, w której 
zestawione są chronologicznie i abecadłowo wszystkie 
wydania. dzieł jubilata i przekładów na obce języki. 

ST Między pamiątkami z powodu jubileuszu Kra- 
szewskiego odznacza się piękną robotą i wielkiem 
podobieństwem, medalion znanego zaszczytnie rzeżbia 
rza p. Grodeckiego modelowany w Warszawie a no 
szący napis: 1829 r. Józef Ignacy Kraszewski 

. 1879 r. 

— Wcezoraj wieczór ukazało się kilka transparen- 
tów z wizerunkiem Kraszewskiego. Rozmiarami swe- 
mi zwracał uwagę wizerunek w kawiarni Remana. 

— Jutro w teatrze danem będzie drugie przedsta- 
wienie jubileuszowe Kraszewskiego. Przedstawioną 20- 
stanie anegdota dramatyczna Kraszewskiego: Panie 
Kochanku, a w roli tytułowej wystąpi artysta war- 
szawskich teatrów rządowych Rapacki, który nią się 
wsławił. Z zamiejscowych artystów wystąpi także 
panna Wanda Urbanowicz. Z powodu uczty w Su- 
kiennicach i dla umożebnienia Jubilatowi równie jak 
innym osobom bytności w teatrze, przedstawienie roz- 
pocznie się wyjątkowo o g. dziewiątej wieczór. 

— Pr: sse poświęca dziś uroczystości naszego ju- 
bilata osobny feileton, podaje w nim dosyć obszerny 
zarys czynności Kraszewskiego na polu literackiem, 
podnosi zadziwiającą płodność jego i przystępność 
jego dla szerszego ogółu, przez co właśnie we wszyst- 
kich warstwach społeczeństwa stał się popularnym, 
a przy nienadwątlonej dotąd świeżości ducha swego 
zdołał ją w równej mierze przez piędziesiąt lat swe- 

. go pisarskiego zawodu utrzymać. Opisuje następnie 
sposób w jaki go ziomkowie jego uczcić zamierzają 
i dodaje, że hołd oddawany mu przez rodaków znaj- 
duje szczerą sympatyę i u obcych. Znaczącym szeze- 
gólnie w łamach Presse jest ustęp następujący: „Kie- 
dy mowa, którą tak świetnie do narodu swego prze- 
mawia Kraszewski nie doznaje na wszystkich ziemiach 
polskich należytego uwzględnienia, kiedy sam zasłu- 
żony jubilat zmuszonym jest do spędzenia resztki ży- 
cia w obczyźnie, Austrya otwiera w Galieyi narodo- 
wości i mowie polskiej bezpieczny przytułek, a pod 
jej egidą stary gród JagieHów może swobodnie czcić 
swe potęgi duchowe i wyrażać im swe uznanie*. 

— Między licznemi bibliograficznemi pracami o Kra- 
szewskim, odznacza się treściwem zestawieniem dat 
książeczka pp. Nowoleckiego i Sabowskiego „Pół wie- 
ku pracy J. I. Kraszewskiego*. 

— 0d X. Edwarda Podolskiego, redaktora Prze- 
glądu Polskiego «otrzymujemy odpowiedź na pismo 
p. Estreichera, zamieszczone w Kronice (z su. X. 
Podolski pisze, że w Przeglądzie z 1 czerwca 1879 
na str. 650 umieścił sprostowane pomyłki, co do 
mniemanego autorstwa p. J. I. Kraszewskiego bro- 
szury „Papież i Polska.* 

— W dniu wczorajszym zakończył życie Antoni 
Latynik, nie dawno emerytowany nauczyciel szkół 
ludowych, autor „hypsometrycznej mapy Galieyi“ 
pozostawiwszy siedmioro osieroconych dzieci. 

'— Dziś umarła w Krakowie Teresa K osierkie- 
wicz, przełożona Zgromadzenia PP. Karmelitanek 
bosych na Wesoły, mając lat 6. W ciągu blisko 

-pół wieku spędzonego w klasztorze, sześć razy była 
wybierana - Przełożeną, co jest-dostatecznym dowodem 
miłości, jaką się cieszyła w Zgromadzeniu. 

— Śpiewak Bogiel, (murzyn), który dwa razy 
dał się słyszeć w ogrodzie Strzeleckim i zyskał po- 
chwały publiczności, wystąpi w niedzielę po raz 
ostatni w ogrodzie Strzeleckim. Pan Bogel wyjeżdża 
ztąd do Poznaniu. 

— Dnia 1go pażdziernika otrzymał na Uniwersyte- 
cie tutejszym Jan Rożałowski, rodem z Jordanowa 
w Galieyi stopień Doktora praw. 

— W pośród rzeczy godnych widzenia w Krako 
wie winniśmy przypomnieć pracownie naszych arty- 
stów. Niejeden miłośnik sztuki przybyły do Krako- 
wa, rad będzie obejrzeć kończące się, rozpoczęte lub 
zaprojektowane obrazy. Dość wymienić pracownie pp. 
Juliusza Kossaka, Hipelita Lipińskiego, Ajdukiewicza 
i kilku innych celniejszych. W pracowie p. Lipińskie- 
go oglądaliśmy świeżo szerokie podmalowane już zna- 
cznie płótna, przedstawiające ustęp z procesyi Bożego 
Ciała przed kościołem Sej Barbary, oraz Konika Zwie- 
rzynieckiego. Artysta zanim przystąpił do przeniesie- 
nia na płótno tych pięknych i bogatych tematów łą- 


czących charakter religijny z tradycyą narodową, czy 
nił szerokie studya typów ludowych, widoków archi- 
tektonicznych Krakowa. Na dziś ograniczamy się na 
tej wzmiance, odkładając sobie na wolniejszy cas 
kilka uwag o tych nowych pracach artysty pięknie 
się zapowiadających. P. Lipiński ma wyłączne poczu- 


cie charakterystyki ludu naszego z głębszej, bo tra-| 


dycyjnej i duchow.j strony. W pracowni rzeżbiarskiej 
p. Gadomskiego oglądać już można gipsowy model 
wspaniałego pomnika Piusa IX, przeznaczonego do 
katedry na Wawelu. 

— Stanisławów 1 października. 

Miasto nasze obchodzić będzie d. 4 i 5 b. m. u sie- 
bie uroczystość 50-letniego jubileuszu Kraszewskiego. 
W pierwszym dniu odbędzie się wieczorem pochód 
z pochodniami. Na ratuszu umieszczony będzie w o- 
świetleniu wizerunek jubilata i na gmachach publi- 
cznych transparenty. Muzyka przeciągać będzie po 
ulicach. W niedzie'e odprawionem zostanie uroczyste 
nabożeństwo w kości:le parafialnym łacińskim, które- 
mu towarzyszyć będzie muzyka miejska i śpiewy po- 
łączonych tutejszych towarzystw muzycznych „Miło- 
śników muzyki* i „Imienia Moniuszki*, Wieczorem 
nastąpi zebranie w sali teatralnej, na dochód bursy 
imienia Kraszewskiego, które zagai burmistrz Ignacy 
Kamiński, a urozmaici je koncert wokalno-instrumen- 
talny, odczyt o życiu i zasługach Jubilata, deklama- 
cye z poematu Kraszewskiego, obraz z żywych osób, 
wed!ug powieści Kraszewskiego: „Dziecię starego mia- 
sta“ a zakończy współna składkowa wieczerza. 

— Rzeszów 30 września. 

Gmina miejska tutejsza z inicyatywy obecnego bur- 
mistrza Dra Towarnickiego, którego niezmordowanej 
energii i gorliwości wiele miasto ma do zawdzięcze- 
nia, wystawiła kosztem do 40,000 złr. wynoszącym, 
ładny dwupiętrowy budynek o 15 salach i pomieszka- 
niu dla dyrektora na umieszczenie ośmioklasowej żeń- 
skiej szkoły wydziałowej; wezoraj odbyło się poświę- 
cenie tego budynku i oddanie takowego na użytek 
szkoły. Ceremonii kościelnej dopełnił miejscowy X. pro- 
boszez wobec sproszonych gości z różnych stanów, 
przełożonych władz miejscowych i uczącej się dziat- 
wy; jest to już drugi budynek szkolny miejski, gdyż 
przed kilkoma laty wystawiła gmina kosztem 20,000 
złr. piętrowy budynek na umieszczenie szkoły ludo- 
wej dla chłopców. Jeżeli w stosunku do skromnych 
dochodów gmina tutejsza na wystawienie budynków 
szkolnych takie znaczne wydatki poniosła. a rok ro- 
cznie na opłatę nauczycieli i inne potrzeby szkolne 
do *000 złr. łoży, to zaiste gmina zasługuje na szeze- 
gólną publiczną pochwałę, iż nie szczędzi grosza na 
cela oświaty. 

Żeńska szkoła wydziałowa rozwija się nadspodzie 
wanie, gdy przed kilku laty do szkoły ludowej ledwo 
150 uczennie uczęszczało, obecnie szkoła wydziałowa 
ma do 750 uczennic, przeważnie izraelitek; zasługa 
tak licznej frekwencyi głównie polega na doborze zdol- 
nych i wykształconych nauczycielek, które z pra- 
wdziwem zamiłowaniem i poświęceniem oddają się pro- 
wadzeniu dzieci. 

Nie na tem jeszcze koniec ofiarności gminy tutej- 
szej, dodaje ona, oprócz na szkoły ludowe, także na 
utrzymanie gimnazyum tutejszego rocznie pa 3000 złr. 
m.k., dodatek ten jest dla gminy bardzo uciążliwy, 
albowiem w r. 1859, gdy według polecenia ówcze- 
snego ministra oświaty gimnazyum sześcio-klasowe do 
rzędu czteroklasowego zniżone zostało, gmina nie chcąc 
narazić się na wielkie straty z powodu zwinięcia 6- 
klasowego gimnazyum, w pierwszej chwili zdeklaro- 
wała się dopłacać rocznie ową sumę: 'w tem przeko- 
naniu, że skoro frekwencya uczniów się wzmoże i zna- 
czne opłaty szkolne wpłyną, a temsamem dochody 
na utrzymanie gimnazyum powiększą się, gmina od 
obowiązku tej dopłaty uwolnioną zostanie, tymczasem 
tak się nie stało, pomimo, że opłaty rocznie do 6000 
złr. wynoszą i pomimo wszelkich przedstawień ze stro- 
uy gminy, przecież zwolnienia z tej dopłaty nie uzy- 
skała; jest to dla gminy tem więcej uciążliwem , ile 
że mogła była owe dotąd odpłacone 60,000 złr. na 
wyposażenie i podniesienie szkół ludowych obrócić. 

Gmina nie poprzestanie kołatać o zwolnienie jej 
od tego ciężaru i ma nadzieję, że jej burmistrz bę- 
dąc posłem do Rady państwa, przedstawi w najwyż- 
szych sferach te uciążliwość i postara się o jej usu” 
nięcie. 

— Hadżi Loja skazany został przez sąd w Sera- 
jewie na 5 lat więzienia w twierdzy Theresienstadt. 

Wiadomości policyjne. Ńiraż policyjna 
przytrzymała: Adama Bocheńskiego, za kradzież wę- 
gli, koksu i innych przedmiotów z galarów na Wiśle; 
Jakóba Poprawę, Franciszka Tyranowskiego i Pawła 


CZAS z Soboty. 4 Października 1879. 


Krzywdzińskiego, rzeżników z powodu wiezienia cie 
lat powiązanych; Antoniego Sienko, Za zamiar kra 
dzieży zegarka z kieszeni przed Sukiennicami; pięć 
osób za pijaństwo. * 

W polieyi złożono kszążkę służebną z Brodów, 
znalezioną wczoraj, z 

TEATR. W piątek d. 3 października: Kome- 
dya w 3 aktach przez J. I. Kraszewskiego: Miód 
Kasztelański. — Początek o godz Tej. 

— Dnia 2 października pogoda; termometr od 6:0 
doszedł do 18:0 C. Barometr opada; rano o godz Tej 
d. 3 pażdz. stan jego był 745'8 millim., termometru 
8:6 C. Wiatr wschodni. 

— W sobotę d. 4 października: Ś. Franciszka Se- 
rafickiego w. 

Kantata jubileuszowa na cześć Kraszewskiego. Mu- 
zyka Władysława Żeleńskiego. 


W czasach, gdy pogarda praw sztukę muzyczną 
obowiązujących , z jej własnćj natury zaczerpniętych, 
za dowód swobody bywa przyjmowaną, gdy przesa- 
dna romantyczność pozarażała umysły, zabawiła sztu- 
kę chorobliwych krzywizn, Żeleński nałeży do rzędu 
tych wybranych kompozytorów, którzy nie obojętni na 
to, eo nowa szkoła dobrego z sobą przyniosła, sta- 
nowią atoli tamę przeciw złemu, i zmuszają do roz- 
wagi, do oryentowania się na wezbranem falami do- 
wolności morzu. Gardzac w ogóle rafinerya, Zelinski 
w niczem nie przekracza granic umiarkowania i re- 
gularności. Jest u niego ogień, ale nie przechodzący 
w szał i dzikość, jest wdzięk i miękkość nie dające 
się nigdy wciągnąć w zniewieściałość. 

Wybitna ta cecha siły twórczej Żeleńskiego wyci- 
sta pietn» swoje i na ostatnem jego dziele: w Kan- 
tacie jubilenszowéj. Styl catéj kompozycyi okazały, 
poważny, zwroty oraz peryody muzyczne przejrzysto 
ułożone i konsekwentnie prowadzone. Pomimo gięt- 
kości w naśladowaniu wzorów, nie możną przecież 
pówiedzieć, by kompozytor do którego jako naśla 
dowca się przywiązał. Jego myśli są jego własne. Ja- 
sne i szlachetne płyną one szerokim strumieniem z po- 
czucia prawdziwego piękna, które jest skarbem mło- 
dzieńczćj tylko duszy. i 

Początek Kantaty prześliczny, w melodyi i rytmie 
ożywiony prowadzi chór do wdzięcznego sola bary- 


tonowego. Te znów serdeczne strofy wybornie przygo- 


towują usposobienie podniosłe dla chórału, który 
z imponującym majestatem, wśród grzmiących trom- 
bonów i przy rozgrzewających słowach natchnionego 
poety wznosi się do tryumfującego polotu. W trak- 
towaniu całości przebija pieśń; występuje też ona 
nawet niekiedy zupełnie nie osłoniona. 

Jeżeli powiemy, że Kant ta nosi na sobie zna- 
miona gruntownéj nauki i obszernéj znajomości mu- 
zyki we wszystkich jej tajnikach, to o Zeleńskim nie 
wiele się powie. Mistrz w układzie i prowadzeniu 
chórów wokalnych, staje się wzorem godnym naśla- 
dowania przy połączeniu z niemi części instrumen- 
talnej. Nie brakuje tutaj pojedyńczych, pełnych efe- 
ktu pociągów, nie brakuje dobrze zachowanych 
świateł i skutecznych cieniów ani wreszcie umiejętno- 
ści wydobywania coraz silniejszego stopniowania w u- 
życiu mas orkiestralnych. 

Wogóle całe dzieło przedstawiając pełny rozkwit 
talentu Żeleńskiego, godnem jest chwili, która je do 
życia powołała. 


PRZEGLĄD 


Depesze telegraficzne. 


Kartowice 1 października. Komisya spraw- 
dzająca wybory, składająca się z 15 członków o- 
branych na onegdajszem posiedzeniu, przedstawiła 
większą część mandatów poselskich, zalecając co 
do niektórych śledztwa, a niektórych unieważnie- 
nie. Kongres po trzechgodzinnych rozprawach 
przyjął uchwały zgodne z wnioskami komisyi. Wi- 
ceprezesem kongresu wybrano Branorackiego. Na 
wniosek patryarchy uchwalono adres do księcia i 
wybrano komisyę adresową. 

Lipsk 1 października Przy dzisiejszem uro- 
czystem otwarciu sądu państwowego miał prze- 
mowę sekretarz stanu Friedberg, podnosząc zna- 
czenie reformy sądownictwa. Po wielu mowach 


| zdrowia. 


[liberalne węgierskie względem liberalnej prasy 


| puszczonemi wieściami, | że w. czasie bytności ks. 


|gła, następnie, że ks. Gorezakow, spowodowany 


różnych dostojników sądownictwa i powag nauko- 
wych, Simson zakończył uroczystość okrzykiem 
na cześć Cesarza. 

Londyn 1 października. Bióro Reutera do- 
nosi z Simli: Jenerał Roberts rozpoczyna dziś po- 
chód na Kabul Wojsko jest w dobrym stanie 


Dnia 2go b. m. rozpoczął sejm węgierski swe 
posiedzenia. Wnioski rządowe przedłożone mu 
zostaną, skoro tylko się ukonstytuuje. Opozycya 
zamierza zaraz na początku posiedzeń wnieść na 
porządek dzienny głośną sprawę między. Vara- 
dym a hr. Zichym. Wiadomo, że hr. Zichy wobec 
oskarżeń o nadużywanie władzy dla, interesów 
bankowych ustąpił z posady. ö 


= 
Zoaezgeg jest postawa, jaką zajęły dzienniki 
austryackiej. Świeżo występuje Ellónór z pole- 
mieznym artykułem przeciwko N. fr. Presse i jej 
stronnikom, podnosząc, że potrzebę zgody wszy- 
stkich narodowości uznał najpierw sam p. Herbst, 
a dziś, kiedy hr. Taaffe myśl tę przeprowadza, 
partya wiernokonstytucyjna sprzeciwia się jej u- 
silnie. „I my, dodaje Ellönör, pragniemy utrzy- 
mania konstytucyi w Austryi tak samo, jak u 
nas, ale w zachowaniu się hr. Taaffego nie mo- 
żemy dopatrzeć się żadnego w tej mierze zbo- 
czenia, natomiast pamiętną nam pozostanie zacię- 
tość, z jaką stronnictwo, które dziś N. fr. Press 
reprezentuje, walczyło przeciw ugodzie z Wę- 
grami, wystawiało ją jako prowadzącą do nie- 
chybnego upadku monarchii, gdy tymezasem mo- 
narchia zajęła w dyplomacyi europejskiej stano- 
wisko, jakiego od czasów Metternicha nie zajmo- 
wała; tak samo i zgoda narodowościowa, zainau- 
gurowana przez p. Taaffego, nie doprowadzi pe- 
wno do tego upadku konstytueyi, którego się 
dziś stronnietwo N. fr. Presss obawia. My z na- 
szej strony uważamy usiłowania hr. Taaffego za 
równie patryotyezne, jak zgodne z całą *cisłością 
zasad konstytucyjnych*. 

Od 1go b. m. zaprowadzoną zostałą w Niem- 
czech nowa organizacya sądowa, Wszystkie. dzien- 
niki niemieckie podnoszą znaczenie dnia tego. 
jako stanowiącego epokę w rozwoju jedności nie- 
mieckiej. Ujednostajnienie instytucyi i ustawo- 
dawstwa w Niemczech rozpoczęto od zaprowadze- 
nia związku poczt, telegrafów, dalej zaprowadzo- 
no wspólną taryfę celną, teraz reforma organiza- 
cyi sądowej doprowadza do jednolitości państwo 
pruskie z innemi państwami związku. 

Jeszcze nie można stanowczego obliczyć rezul- 
tatu wyborów do sejmu niemieckiego z telegrafi- 
cznych biuletynów wyborczych. Nordd. allg. Ztg 
w ostatniej chwili stawia wyborcom dylemat, czy 
chcą lub nie popierać politykę ks. Bismarka; w tem 
zamyka się cały program i rozróżnienie stronnictw. 
Tak postawiona kwestya daje miarę zdeityfiko- 
wania państwa i podporządkowania wszelkich 
zasad człowiekowi, który atoli ma tak wielki urok 
jako właściwy twórca jedności niemieckiej, iż nie- 
można wątpić o jego zwyciestwie. 

W jednym z artykułów No-dd. Allg. Ztg znaj- 
dował się ustęp, że „Niemcy byłyby się zgodziły 
na zakreślenie szerszych granie Bułgaryi, gdyby 
Rosya była się w tej mierze poprzednio z Niem- 
cami porozumiała*. Ustęp ten w połączeniu z roz- 


Bismarka w Wiedniu, cesarz Niemiecki własno- 
ręcznym listem do cara Aleksandra uchylał wszel- 
kie przypuszczenia, jakoby podróż ta coskolwiek 
nieprzyjaznego dla Rosyi ukrywać w sobie mo- 


osobistem życzeniem Cara, zapowiedział swe od- 
wiedziny kanclerzowi Niemiec, obudzać już za- 
częły w opinii mniemanie, że nastąpi ponowne 
zbliżenie się między Rosyą a Niemcami, a nie- 
którzy marzyli już o odświeżeniu dawnego trój- 
cesarskiego związku. Tymczasem Soleil, dziennik 
w bliskich stosunkach z ks. Gorezakowem zosta- 
jący, oświadcza teraz, że jest upoważnionym do 
zaprzeczenia wszystkim tym wiesciom, mianowi- 
cie wiadomość o wizycie ks. Gorczakowa w Berlinie 
mającej bezzwłocznie nastąpić, jest zupełnie mylną; 
ks. Gorczakow bowiem nie opuści Baden-Baden 
przed końcem listopada. Nie ustaje też dotąd po- 
lemika między urzędowemi i półurzędowemi dzien- 
nikami rosyjskiemi i niemieckiemi. u 
Z powodu uroczyście obchodzonych urodzin 


| płacą |tądają 


hr. Chamborda w zamku tegoż nazwiska, wszy- 
stkie dzienniki francuskie i zagraniczne zajmują 
się ostatnim reprezentantem starszej linii burboń- 
skiej. Figaro podaje znów rozmowę z hr. Cham- 


bordem, a w niej zdanie naczelnika rodziny kró- 
lewskiej o jedynym jej członku, który po zawar- 
tej zgodzie, 


czyli t. z. fuzyi niezłożył mu osobi- 
ście uszanowania. Jest nim ks. d Aumale. Hr. 
Chambord miał się wedłg Figara wyrazić, że sza- 
nuje przekonania swego kuzyna i miał dodać, 
że może ks. d Aumale odda największe usługi ro- . 
dzinie królewskiej. Dowcipny interlokator hr. Cham- 
borda tym słowom podsuwa znaczenie, że ks. 
d’Aumale przyjdzie kiedyś do prezydentury Rze- 
czypospolitej aby potem wprowadzić monarchię. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ | 


Beriin 3 października. prov. Corr. przypo- 
mina z powodu zbliżającego się rozstrygnięcia 
wyborów i wobee wyzyskiwanych przez liberałów 
rokowań między rządem i Watykanem, politykę 
jakiéj się zawsze trzymał ks. Bismark, celem za- 
chowania stanowiska państwowego, podnosi poje- 
dnawezeg» ducha Papieża Leona XIII, równie jak 
naturalną podstawę pokoju, która znalazła wyraz 
w znanem piśmie następcy tronu do Papieża. Prov. 
Corr. nie sądzi, aby dojście do skutku mogło rzu- 
cić na kanclerza podejrzenie, jakoby od usilo- 
wah swoich odstąp'ł. 

Rzym 2 paźdz. Liberta pisze: Rozmowa Ca- 
irolego i Haymerlego była jak najserdeczniejszą. 
Wymiana myśli wyszła z odwi dzin Bismarka 
w Wiedniu. Haymerle zapewniał, że ludy euro- 
pejsk'e niesłusznie widzą w tych odwiedzinach 
symptom wypadków i zatargów. Austrya i Niemcy 
pragną tylko prawdziwego trwałego pokoju. Hay- 
merle uczynił uwagę, że silną ma nadzieję, iż sto- 
sunki Austryi i Włoch odpowiednio licznym obo- 
vólnym interesom obu narodów o wzajemny 828- 
cunek pozostana dowole serdeczności. Cairoli wy- 
razi} podobne usposobienie a nawet życzenie, aby: 
istniejące między Włochami i Austryą węzły wię- 
céj jeszcze się spoiły. Oba pożegnali się w jak 
najserdeczniejszy sposób. Ltbert « uważa, że przy- 
bycie Nigry jest bez znaczenia. 

RBukareszi 2 paźdz. Koła rządowe zaprze- 
czają, jakoby odwiedziny księcia bułgarskiego 
miały jakąkolwiek doniosłość, jest-to tylko akt 
grzeczności, mający na celu ściślejsze spojenie 
węzłów przyjaźni między Bułgaryą i Rumunią, na e 
co wskazują przy wezorajszym objedzie wznoszone 
toasty. Na dzisiejszem krótkiem posiedzeniu Izby. _ 
oświadczył prezes Komitetu delegowanych Kitzu, © 
że prace Komitetu pod względem rządowego pro- 
jektu rewizyi konstytucyi bliskie są ukończenia. 
Nastąpi zamianowanie sprawozdawców. a 

Nowy Jork 2 paźdz. Indyanie z Uty za- 
atakowali wojska armii Colorados. Dnia 29 wrze- _ 
śnia trwał bój cały dzień. Wojsko utraciło 17 lu- w 
dzi i oficera. Posiłki szybko wysłane. Jest obawa, 
że wszyscy członkowie agentury wymordowani 
zostaną. 


Kursa. — Wiedeń 3 października, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68:05. — Renta srebrna 
69:20. — Renta złota 80:90. — Losy z r. 1880 ua 
126:60. — Akeye Banku Narodowego 840— — 
Akcye kredytowe 26850. — Londyn 116:75. —: 
Srebro ——. — Napoleony 9:30. — Lombardy 
81:50. — Losy z roku 1864 157.75. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 241:25, — Akeye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 137:—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 128:50. — Anglo-Bank 135:90. i 
Obligacye indemn. galic. 94:30. — Losy prem. 
węgierske 103:25. — Akeye kolei Koszycko-Bog. 3 
113-25. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 13050. - 
6% Listy zast. hipoteczne 97:—. — Marki 57:57. 
Ruble 12312. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 92°75. ; 
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Antoni Kłobukowski. 
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lyszedl PRZEWODNIK po K 
BE Wydanie 


NE” Cena 10 centów. Drukarni 


| EM f = 
$ 


fi 


| r Nakładem Kaięgarni katolickiej 
Jr. Wiadyst. Hiikoyskiego w Krakowie 

„Dla zwiedzających Kraków 

Om, 


Bohaterowie polscy. 


 Czując potrzebę przypomnienia mężom, którzy wsławili przeszłość 
naszą, podjęliśmy z artystą-malarzem p. Juliuszem Kossakiem wy- 
dawnietwo w druku kolorowym naszych bohaterów, z tych w pierwszej 
seryi, na ukończeniu będącej pojawią się: (2584-1-3) 


Stefan Czarniecki, Jan Sobieski, Tadeusz 
Kościuszko i ks. Józef Poniatowski. 


‚IL Kraszewskiemu 
_ wdzień obchodu jubileuszowego poświęcony 


| 


losirowada Książecaka ih 


BF Do nabycia we wszystki 


IR 


ch 


Fabra 


Mm MN 
LEONA FEINTUCHA 


w Rynku głównym 
przy wchodzie w ulicę Grodzką, 
poleca 


leuszowa, z planem Grobów Kró 
księgarniach. za NE” Cena 10 centów. “SE 


E 


lewskich na Wawelu, - 


VE EEE A AS AYO 


fod lat mad se mda pa ek. ne ne 220 rem ee 


5 PRZECENA uli 
| SALON MOD. 
A 1 PRACOWNIA SURIEN DAMSKICH 
| TORFI ZA VISTOSAS < 
Es Kraków, Rynek 46, Ip. ` 
|| poleca na sezon jesienny wielki wybór 

|| kapeluszy paryskich i wiedeńskich po 
|| cenach od 3 złr. i wyżej. — Obstalunki ff 
E | wykonywuja się w 24 godz. (2219 14.) 


en A 
Do Salonu Mod 


FUTURE TE 


.. Krakowiak 
do śpiewu ułcżył ST. NIEDZIELSKI, dyrektor 
Towarzystwa mu:yoznego w Krakowie, 


_ wyszedł moim nakładem i just do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. Cena 40 cent. (2514 3 6) 


Juliusz Wildt w Mrakowie. 


NAJNOWSZE TOWARY GALANTERYJNE 
W WIELKIM WYBORZE 
MAJOLIKI francuskie i angielskie ; 
Wyroby z bronzu, porcelany, drzewa ù skóry; 
Wachlarze, kwiaty. francuskie, rękawiczki balowe 
męskie i damskie, krawaty biale i kolorowo, koszule, 
mankiety, kołnierze, kapelusze francuskie składane 
i filcowe angielskie w wielkim wyborze, płaszcze 
gumowe i kufry, torby, parfumerye, biżuterye, 

parasole i parasolki. 

muy” Polecam także znane już Szanow. Publiczności “PRE 

najlepsze perfumy wyłącznie dla mnie wyrabiane przez p. 

J. & E. Atkinsona w Londynie pod nazwą „CRACÓW & 

i LEMBERG - BOUQET*. 

Fotografie J. E. Kraszewskiego po 50 c. sztuka, 

jakoteż Sukiennic odnowionych, format gabin. 60 c., 
format wizyt. 35 c. (2572 2 8] 

mm Ceny stałe i umiarkowane.. WA 


w Krakowie przy ulicy Szewskiej Nr. 209, 
nadszedł świeży transport kapeluszy pary- 
skich, piór, kwiatów, żabotów i t. d. oraz 
% |wielki wybór świeżych materyałów 
na suknie. (2367 6-6) 


Klementyna Chojecka. 


O Pas polski lity, 


dobrze utrzymywany, jest do sprze- 
dania. — Bliższe szczegóły w handlu 
Wgo Tarasiewicza. (2471-8-9) 


kalka DAAD AAA a LA o ae 
Korzystne kupno majatku siemskiego 
í | szosą o milę od Krakowa, około 300 mórg, 
obfite łąki, las, ziemia pszenna, zabudo- 
wania doskonałe, dom o 10 pokojach, 2. 
P | piękne ogrody, 3 stawy, kompletne inwen- 


Opierając się na świetnem powodzeniu, jakiego doznały już po- 
przednio tego rodzaju prace p. Juliusza Kossaka, pozyskaliśmy Tegoż 
współudział w wydawnictwie powyżej wspomnianych 


portretów na koniach. 


, Zapraszamy Szanowną Publiczność do licznych zamówień, które 
przyjmujemy w naszym składzie głównym, jak również w Towarzy- 
stwie Sztuk pięknych, w księgarniach i handlach papierów w Krako- 
wie, gdzie oraz 0 warunkach nabycia dowiedzieć się można. 


KUTRZEBA i MURCZYŃSKI 


w Krakowie. 


W tych dniach opuści prasę 
| _ _ Katalog 14ty 
Książek polskich dawnych| 


które nabyć można 


Pierścionki 
na pamiątkę jubileuszu 
naszego Szanownego Gościa — 


| Księgarnia nabywa ë przyjmuje w ko- 


mis do sprzedaży dawne książki, ryciny, 
mapy, monety i medale. 


W Zakładzie. Józefa dlaosier. obloprów $ 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 141 
: pabyé można: 
Cebulek holender. hiacyntów « o doniczek szt c.20—35 


(2517-3-6)' 


; Dzieła: J. I. KRASZEWSKIEGO » "| eh eta ERN, ge Bald € 
"H,hnth; 0 Ay inobias w Dał: ida » 5-10 tarze. Bliższe szczegóły u portiera Hote- 
Labythi sztuki dru drskiej, W. Polsce srebrne, złocone i oksydowane, nabyć mo- testów 1 narcyzów „ ae la Narodowego. (2563.3.3) 


¿na u pp. Wilhelma Fenza naprzeciw ko- 
ściołka św. Wojciecha, Leona Feintucha 
w ulicy Grodzkiej i J. Zaplatalskiego przy 
linii A. B (2576-1-3) phlorów piramidulnych tyłko 
= : 
Cena 1 ar. 25 ent. w. najnowszych: odmianach 10 azto. 60 
Szczepóy owocowych w doborowysh ga- 
tunkach i różnego kuztallu aut, od 40 s do 1 zr 
Krzewów ozdsbn;ch 100 sztuk 4, 
Róż romontantów wysokopienayoh szt. 60 e. dö 1. „ 
OOO n n sztubrowych ” 4 » 
ach B miesięcznych “i 
jakoteż wszelkich roślia tak sieplarnianych jak oran- 
żeryjnych po najumiarkówańszej cenie. (2493-3 10) 


J. Tengler 
ogrodnik handlowy 
w Krakowie, ul, Karmelicka. Nr. 58, 


ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że 
otrzymał świeży transport harlemskich cy- 
bulek kwiatowych, jakoto: hiacynty, tuli- 
pany, tacety, jonquile, narcyze, krokusy 
it. p. — Przy nadchodzącej jesieni poleca 
wielki wybór drzew owocowych, krzewów 
ozdobnych i drzew alejowycb, jak: kasz- 
tany, akacye, klony itp. Na żądanie po- 
syla się na prowincyę za odebraniem na- 
leżytości przez pocztę. 
HE” Bukiety balowe, rośliny 


dekoracyjne itd. “By 
Ceny umiarkowane. (2568-2-6) 


| z XVI i XVII wieku 
fotodruki z dzieł rzadkich, zeszyt I (wy- 

_ dane w 25 egzemp.) Cena 8 złr. w. a. 
jest jeszcze parę: egzempl. do nabycia. 


— Albumy 


złożone po większej części z akwarel prze- 
dns oryeinalny en komposy cy) wie kobym ja miał się zajmować urzą- 
bycia RN Juliusza Kossaka i 'na|dzeniem objadu, mającego być danym 
wystawie Sztuk pięknych. Niektóre z tych | dnia 5 b. m. w Sukiennicach na cześć 
albumów są w księgarni Krzyżanowskiego, | Kraszewskiego, są zupełnie pozba- 
a eames A y ESO HM hy wione prawdy. (2570-2-3) 
czy tego do Wi zenia. DOU-1- 
Al. Heurteux. 


a OGŁOSZENIE 


Józefa Ungra 
Z urządzaniem balu w dniu 5 b. m. 


w Warszawie, 
wyszły z pod prasy oleodruki w Sukiennicach odbyć się mającym, pod- 
z portretu J. I. Mraszew- |pisany nic niema wspólnego — natomiast 
_ skiego w dwojakim formacie: wię- |zajmuje się urządzeniem uczty wspólnej 
kszy 16X12 cali i mniejszy 86|na ner J. I. Kraszewskiego "A 4 b. m. 
ji : Zour) : nastąpić mającej. 2583-1-2) 
da Wawy z ch Jest 0 d Kraków d. 3 października 1879 r. 
a AA ee Karol Kizowski, 
ca sie wielkićm podobieństwem ; ce- restaurator hotelu Saskiego. 


‘ny ustanowione są tak niskie, że są | 
Pity klasztorze XX. kagostyanów |] 3.5 tę LAY 


dla wszystkich przystępne. Za portret 
w większym formacie w miejscu 1 sa do nee PTE || 
złr. 60 cnt., z przesyłką 1 złr. 8017% Czar |Ą Rue de la Monnaie, 23 4 Paria 
DER Pr acey: su 3 pokoje I kuchnia. (2476-3-3) ||| tina w głównych okno al 


Sx 33 23 


” 
lilij białych i zwykłych „ 10—— 
lil j nakrapian ch „50: - 

Ś E czerwonych „ 50 
Wy.adków Viola tricolor (bratków) 100 szt. 2 zir 


| KSIĘGARNIA 
G. Gebethnora | Spółki 


w krakowie 


otrzymała na skład główny następujące 
dzieła : 


Chaszczyński Feliks. Zorza, Poe- 
zye, ofiarowane J. J, Mraszew- 
skiemu. Cena 1 złr. 

Eugeström hr. Jan. Jakob Berzelius. 

yciorys z portretem. Cena 1 złr. 

Pieniążek Przemysław Dr. La- 
ryngoskopia oraz choroby krtani i 
tchawiey, ozdobiona 15 tablicami li- 
togr. Cena 7 alr. 

Sapalski A. Przewodnik dla organistów. 
Wzkazówki jak organy w dobrym 
stanie utrzymywać, reparacye i stro- 
jenie ich samemu uskuteczniać. Po- 
glad teoretyczno-praktyczny dla do- 
zorów kościelnych, proboszczów, ob- 
jaśniony 30. drzeworytami. Cena 1 
1 złr. 80 centów. (2519-2-3) 

m iązanka Polaków zamieszkałych 
w Australii, Nowej Zelandyi i Tas- 
manii na jubileusz obchodzący pół- 
wiekową literacką pracę J, J. Kra- 
szewkiego, złożona przez N. E. 
Mosciesza Zabe. Cens 30 cent. 


Z początkiem października 1879 r. wycho- | 
dzić będzie pismo p. n. 


SALON PARYSKI 


poświęcone zarówno dla najwykwininiejszych salo- 
nów, jak domów średniej zamożności, oraz praco- 
ani osób zajmujących sig nauką kroju i szycia leb 
robotą ubiorów damskich. Wydawca, autor znanej 
+ licznych wydań i przekładów na obre języki: 
„Najnowszej i nsjpraktyozniejszej metody kroja i 
patronów”, właściciel zakładów nanki kroju w War- 
szawie, Krakowie i Lwowie ,: bawił ozas dłuższy w 
Paryżu dla zbadania wszystkich wychodzących ta 
żorneli i zawiąvania stosunków y fechowymi współ- 
p scownikami. Wskutek tego Salon Poryaki 
"| bodzio jedynem pismem polskiem, ezerpigeem ry 
iny bezpośrednio od najlepszych firm 
paryskich, a co do technicznej ozęści reda- 
gowanem przez sp cyaltste w majno- 
wszy i ułatwiający sposób. 

Pod wzelgdem obfit ści i doboru rycin, jakotez 
cny, Salon Paryski stanie śmiało do konku: 
ronsyi y Wazelaiomi wydawnictwami tego rodzaju 

Sałon paryski wychodzić będzie 
w dwóch wydaniach, stanowiących 
każde osobną całość z odmiennemi 


rycinami. 


. [HI } . 

I, Wydanie dwutygodniowe poiskie, 

Każdy numer tego wydania, wychodzącego dwa 
razy na miesiąc, stanowić będzie: 1. Arkusz ry in, 
wykonanych 1 odbijanych w Paryżu najnowszych 
atran damskich i ioh części sklad: wych, ubiorów 
dziecinnych, fryzur, robót rgcznych itp. 2. Ry ina 
tolorowana lub kredkowa w dużym formacie. 3. 
Wielka tablica krojów ułożonych w sposób najpra 
ktyczniejszy i najnowszy; zamiast której dawane: bę- 
dą ii kroje NARA Fielkoäej, wycinane 
dl: bibałki. zjmniej arkusz tekstu, zawier: jącego e 
opis techniczny rycin i rysunków, Oraz część Ji- PARFUVERYA 
| |teracką, zostującą pod kierownictwem osobnej 


rn Ona togo rui seo gaz | | AUT OPAD en 


Z przesyłką pocztową roornie złr. 14:50, półrocznie | $ 
| Mydło........«/. ABX VIOLETTES DU PARME 


N r ALE A a cn 
| i y i PER jà 
= Bukiety balowe 
rośliny liściowe do dekoracyi galonowej, 
tudzież harlemskie hiacynty doskonałego 
gatunku poleca ogrodnik handlowy 


Karol Freege w Krakowie, 
(249534) ulica Lubicz 1. 108. 


<< ee | 
- arios 
SGI WF GO WE 
Pigues auti 
¡plas 


ye Lieysssene, y 
s gptekach- py. Trwuszyńckiego I Bedyka. 1724 37) 
nl PA el nna 


- ZNAKORITR FOWODENIE, | 


Pil, 


jestto MĄCZKA RYŻOWA apsoyainis 
|. praygotowana s Bizmintem, 
dlatego to działa pzozgśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje e6rz6 


ON 
CE.PAY 


Magaxyn Perfam w Paryhe o 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
W Krakowie u pp: J. Trauczyńskiego, W. 


TA eine a anne A a A 


> y ustępoją po użyciu | 


_ent.; w mniejszym formacie w miej- 
scu 80 cnt., z przesyłką 1 złr. Po 


ar. 7:25, kwartalnia str. 3 90. 


nieważ odbitki z tych oleodruków WR rę Ki i oh | i in | A UE i "W. Fenza, — A 
Ge T N padaran AB SDOTOGTA pode mare IL Wydanie kolorow. polsk-frenonskie.| jezyki 9000050000 || jag ollo ię, 
i 7 . z o i y bas | R „44.11.10. ABE VIOL 9 y Składach perfum or ) . 

egzemplarzy przeto „uprasza |” Kiakowie qa nage wiry istega Jana EI aber sA WATÓW NAO e cy Wi p. N Woda tualetowa. Agi VIOLETTES BE PARME We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1129 53 ) 


przy linn A 


orowana, zawierająca kilkanascie do dwudziesty . AL PALETTES BE PARSE 


M Pomiała........ 


sie o wczesne zgłaszanie 


są do nabycia medaliki z metalu bri- używa A niezawodnym 


a. JE kilka figur. 2. Wielka litogr.fowana tsblica kro- i 
Bae z zamówieniami. tanika z popiersiem J. J. KKraszew- P.DICQUEMARE starszego jms zaatóżowanych do figor podanych. w rycinie | i Olejsk.,,.....::, AGI VIOLETTES DE PARGI skutkiem przeciw merwo- 
= W KRAKOWIE skład główny skiego. Cena 10 cent. (2562 3-3) CHEMIKA W ROUEN (Francya z dodaniem form natnralnej wielkości, wycivany:h | © Puder ryżowy... ABI VIGLETTES BE FARNEJ | wym kaszlom, kata- 
w księgarni G. Giebethiera mw jg Sata R i í w jednej chwili barwi siwe z bihnłki, 3, Arkusz tekstu w języku polskim i fran- | Y Kommotyk ,..... , AUN VIOLETTES OF PAD J row, koklusnowie 


Na Ean bessenmosel i wszel- 
kim cierpieniorm plerslowym. 

Zadwwalaia lekarzy i ohocych. Łyńcęska od ka- 
wy wystarcza, 

W Paryiu, ulioa Vivienne, 36, w apíoso Dra Oha- 
blo, w Krakowie w aptios p. J. Tranczyńskiego 
h [iw aptece p. Wii Bella, -- w Czerniowcach w ap- 


cuskim, zawierający opis rycln i rysun’ ów, krunisg 
mody i gospodarstwo domows., Nadto dodawane 
będą w różnych formatach wzory fryzur, kapelu- 
szy, ubrania dziecinne i robótki rgozne. Z począt- 
kiem każdego pölroosa wychodzić będzie maj- 
wspanialszy mumer sezonowy, ZaWwiera 


włosy. nagłowie i na brodzie 
bezniebezpieczeństwa i żad-Ę 
nej woni, wyższa nad wszel-$ 
IAR ale farby dotychczas w uży-p 
ag CIU. 
Znajduje się WS 


i Spółki. 


-_ Drukarnia fotograńczna 


(527-121 Y domu parterowym narożnym 


przy ulicy Krupniczej Nr. 37, daje 
restaurator obiady czyste i świeże 


o znac: : 


$ żę e nych magazyn um. jący taką ilość figur, że sam jeden bgdzie mógł i 
: | po 35 centów. (2569-2-4) PAT SIR GSN — słażyć na only sazon. Cena tego wydania w Kra- N e | boot p. Golichowokiego, — ws Lwowie w artace p, 
$ t wi $ ji] | 0 wW S k i 0 & 0 kow.e rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., pojedynczy s dów j ESTA LIO) xakiego! x (1747-19-) 
Ub oe | m przeciw gońócowi, nieżytom, 


j Kraków, Rynek Nr. 17, ! ; ls ae 
przyjmuje zamówienia na: albertotypia | Y ES een 
_ (fotodruk), cynkografią, oraz fotolito- 
_ grafią. — Cennik przesyłam na żądanie. 
sh [2524 1-3] 


nimer sezonowy 3 akt, następne numera oddzielnie 
po 80 e ; x przesyłką pocztową „rocznie zr. 12:60, 
pósrocznie złr 6:30, numer sezonowy zit. 3:2), inne 
numera po 90 c. i 

Numer sezonowy roxsyfanym bg- 


fig ranom, nagniotkom , oparzeniom itd 

, Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
aż Neuve St. Morri, 40 i we wńzyktkich 
(a aptekach. '1728 31-) 


Herm. Gust. Schwabe 
wHamburgu. 


dzie w rulonach. | N 
W Salonie Paryskim prowadzoną będzie 


ić, poszukuje partyi odpowiedniej. Poste 
rest. Kraków lit. W. K. L. 126. (2577) 


A. Sulikowski | 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 82, 
utrzymuje 


wielki skład zegarków 


-— genewskich, zegarów francuskich 
i wiedeńskich, i takowe sprzedaje po 
bardzo umiarkowanych cenach, z po- 
ręczeniem dwuletniem. 

_ Również podejmuje się reparacyj 
i takowe uskutecznia w krótkim cza- 
sie z roczną gwarancyą. (2575) 


6. Rimier 
fabrykant paresoli i parasolek 
|... w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 59. 
poleca swój wyrób parasoli i parasolek 
podług najnowszej mody i za najumiarko- 
_ wańszą cenę oraz załatwia reparacye wszel- | 


kiego gatunku w najkrótszym czasie. 
2578 1-3 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


zaras Od początku wychodzenia, ezy- 
i} it od chwili wyjścia miniejszego pro- 
spektu. 

Cina ogłomień za wiersz draku peitowy jedno- 
dxpaltowy lab jego miejaos w każdej edyoyi-za każ 
dorazowe ogłoszenie 8 © 

Prenumerować można w Administracyi Salonu 
Paryskiego w Krakowie, ul. Beformacka |. 254 
L pigno; u. wydawcy Rs. Głodzińskiego w War- 
M | szuwie ul; Miodowa L i ws.Lwowie, ul, Halicka 13 
| | tudzież we warystkich księgarniach i urzędach poczt 
` Uprasza sie o dokradne i wyrażne 
| nopisanie adresu, | 12225 7-) 


Ksawery Głodziński, wydawca. 


parowaną 
w najlepszym gatunku, z zareczeniem 
| |31/ą do 49/, azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczong na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 
O wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1907-19-24) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Fränkel 


przy uliey Mostowej pod Nr. 353/4. 


Młody wykształcony metozyana się oe. Herbate Chińska | etwa Jet moe, een ać a Dr Egzotyczne papiery a SEN ! ah 


w trzech wyborowych gatuńkach 


Nr. I po złr. 2, Nr. II po złr. 3, Nr. III po złr. 4 
za 560 gramów czyli wiedeński ciężki funt 
w paczkach 1/4, Vs i '/, funtowych, 


Herbatę prawdziwą 


karawanową 


„Braci K, iS, Popow w Moskwie“ 
również w trzech gatunkach 
po rubli 2, rar. 27 i rsr. 3 za 1 funt, oprócz 
kosztów transportu, cła i prowizyi, 


poleca Handel pod firma i 
Stanisław Feintuch 


W KRAKOWIE [2525 1.3] 


w Szarej Kamienicy ed r. 1853 istniejący. 


"Jego król mode 


wogóle Nero papiery nie notowane w urzędo: | 
wym kursblacie, kupuje po najwyższych cenach | jAeól danski policit swomu adjatantowi 
Jul. Griim, kantor wymiahy „zum Hanpttrof- | gą donieść abro kalite Wi pinu Janani Mo- 
for w Wiedniu, VIL, Burggasse 5. | (2345-9 ) |§ owi, że bardzo wysoko ceni war- 

mem | BJ tose Jego wyciągu stodowego. ;,% 
przyjemaością, tsk opiewa krulewähie 
j os wis den nio, apost:zegtem dziaral 
N ność leczniczą wyciągu słodowe- 
H go Hoffa na mnie i na kilku ;horo- 
bach mojej ru dzlay. 66 


fabryka c. k. uprzywilejowamych Bo c.k. nadwornej fabryki wy- 
robó w stodowych do o k. rado i na- 


pieców do | eqalowania ] apelnian a E dwvrnego dosaswoy siomal wsxjetkich na- 


e A 7 = nujęcych w Europis pina Jana Hoffe, 
eae A den. da r.71, | posiadacza z otego krzyża zasługi z koroną 
poise WRO anon, DE, 4 havalora zoaoznych pruskich i niemieckich 

Kompletne zażgc'e materysłu opźło- | 9 o.dıriv w Wien, Stadt, Graben, 

Weg, przyja. ne cisp o, ogień diagc- | W Briiunerstrasse 8. 

trwający, prosta i łatwa manięulacza. | W j Szauowny Pane! 

Piece te przez nową metedg uządze- ||] Cierpię już od dłuższego czasu na 

nia, owiągnęty najwyższy st pień 40-1 m eźyt oskrzeli. Lek. ój 

skonaluáci. Polerowane, żlobkowane ifi J DART AMA PIL. rof al 

emaliowane pieca, tudzież z niklowe- | Dr. Schnitzler, polecił mt Pańskie 

mi profilami bard:o gustosne, po ta- | Jana Hoffa piwo zdrowia z wyciągu 

nich cenach. | słodowego. Nimiejszem zeznaje, że 

Patentowe wkłady A Pańskie Jane M. . rain 

do szwedzkich (glnianzch) pieców, |} | re Jana ofa piwo zdrowia 2 

dające sig ziatwid iga igo. oz»6 bez |] wyciagu słodowego szybko mi pomagło. - 

burzenia pieca, jak d.tad w nejkrót-|] Wieden. Z sie cnükiem 

szym ozasie. Cena na, miejscu w Wie- | Nikolaus N. Poppa, słuch. medyc, 

dain wraz z umieszozenióm, ùh ta pro- (M Pierwsze prawdziwe skuteczne śluz 
Y rozwalniające piersiowe cukierki sto- 
| dowe J. Hoffasąw niebiesk, papierze. 


wincye z + pakowaniem 8 ;ły, ' a szinżę 
Wszystkie piece są do nabycia po cenach órj- || 

ad utrzymują * Rrakówie: pp. K. 

Czerni ki, W. Poor, J. Janiga, St, Markis- 


ginalnych w następnych rVładach w Wiedniu: 
u pp. Eo Mundi, a Bauernmarkt 11, : 
cheeler Wolf & Comp., 1., Operngasse 6.) wiz W. Radye, E P me 
A : s 4 . Radyr Stockmar, J, Trancziń- p 
|, Richard Mauch, T, Kolowratring 12. ski, K. Wismiewki; w Tarkówie p. E. 
Blissze Pok w Ulustrowanym cenniku. | Rack; w Mzeszowie p. J, S baitter i M 
Zamówien a % prow neyi wysonane beda | Srótke ady ate "1 
ınnr:uslnie za zaliszką. (2171 5.) Biik in (2428-2 8) 


Odpowiedzialny rzadca Drukarni Józef Lobo 


C. k. nadworny$$$$ maszynista 


R. Geburth, 


KOK ie DO I 


